
9 l o d a i e 3 i  t y g o d n i o w y

p r * y  C * a * e e i e  L w o M § k i e j .

\ ' |,ł’ | 0 »  »<.<.<.<. Dnia 22 . Kwietnia 1854.
W łm wwiTiTł fi.iłiWyfruwm wtr>i ii'iM<mnrac.ł^»ia-*nrr«i <o *]** j™ ;i* |* * ir  **1* ™ '  " T i 11!. i t t 1—  ^ --------------------^ ^ r »m  i ■

S t a t y s t y k a  
%alilit<ló*v naukowych w Oalicyi w roku szkolnym 1853 .

(Dalszy ciąg. Obacz Nr. 7, 8,

V I .
Meilyczsio- ehirai^iezny zakład naukowy 

we Lw ow ie.
Gremium nauczycielskie lego  zakładu naukowego składa się 

z dyrektora, z siedmiu zwyczajnych pro fesorów , z jednego profeso­
ra nadzwyczajnego, jednego snplenla i dwóch asystentów. Do uslu- 
<>-i sa trzy indywidua. Sprawami kancelaryjnemi zakładu zajmuje 
sic urzędnik manipulacyjny z guhernialnego departamentu sanitarne­
go i pobiera za (e funkeye roczna remuneracyę.

Ourócz d -.rektora który jako e. k. rad z ca gubernialny i pro lo -  
niedyk krajowy pobiera pensye z funduszu kameralnego, wynosiły 
peiisye gremium nauczycielskiego w upłynionym roku szkolnym 5609 
złr. m. k . ,  z których 5450 złr. m.k. przypada na fundusz szkolny a 
159 złr. na fundusz szpitalu lwowskiego. Oprócz tego pobiera dwóch 
nauczycieli za czynność w głównym szpitalu, jeden jako prymaryusz 
oddziału internistów, a drugi jako prymaryusz ch irurgiczny, każdy 
po 000 złr. ni. k. i pauszalc na fiakry po 00 złr. m. k. rocznie z fun­
duszu szpilalnego. Nakoniec pobiera trzech p ro fe s o ró w , którzy 
w głównym szpitalu mają odczyty dla praktycznych wydziałów na­
u k o w y c h  roczne pauszalc na fiakry po 80 złr. m.k. z funduszu szkol­
nego. Dwie katedry są obecnie opróżnione, mianowicie jedna dla 
umieietnośei przygotowawczych do nauki medyczno-chyrurgiczncj a 
druga dla teoretycznej i praktycznej akuszeryi. Aż do stanowcze­
go obsadzenia tych katedr wykładają te przedmioty tymczasowo in­
ni członkowie kolegium profesorów.

Zapisanych było w upłynionym roku szkolnym 90 uczniów i 27 
uczennic, przeto o dwóch uczniów i cztery uczennic więcej niż 
w roku szkolnym 185*
h  yknz istiiicjąeyeli przy tym zsildadzic śro d k ó w  

naukow ych i zb io ró w .
a j  Muzeum anatomiczne z klórem połączony jest zbiór anatomicz­

ne -patologicznych preparatów.
I ) FnrniakognosIyczny zbiór preparatów i materyałów.
(.j Zbiór cliyrurgicznyeh instrumentów, bandażów i maszyn dla 

użytku naukowego.
d )  Dwie sale dla chorych w głównym szpitalu dla kliniki medy­

cznej z miejscem dla siedmnaslu chorych.
e )  Dwie sale w głównym szpitalu dla kliniki chyriirgicznej z miej­

scem dla piętnastu eliorych.
f )  Do praktycznej nauki akuszeryi i okulistyki służą przynależne 

oddziały chorych w głównym szpitalu.
ą) Dla badań patologiczno-anatomicznych tudzież dla ćwiczeń ana­

tomicznych pobiera zakład potrzebną ilość trupów z głównego 
szpitalu; nakoniec

h) do sądowych obdukcyi we Lwow ie mają zawsze wolny przy­
stęp słuchacze medycyny sądowej.

| V y l i i ) ż  H C Z i i i ó w  ■ uczennic w edług- n arodow ości i 
w yznania r e lig ijn e g o .

Rok naukowj
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K u r s Z i >OS

Na pierwszym roku 32 1 2 3 2 26 5 2 26
Na drugim roku . . . . 21 --- — — 2 19 — 2 — 19
Na trzecim roku .
Na praktycznej nauce aku-

24 --- ■— 4 --- 20 4 — — 20

szcryi . ................................
Na kur su- teoretycznym dla

l -- - —■ T“'——— 1 — — ,— 1

akuszerek . . . . . 27 3 18 6 20 —— 1 fi

9, 10, 11 i 12 Dodat. lygod.)
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K u r s 1 e t n i :

Na pierwszym roku . 30 1 2 3 2 i 24 5 2 .— 24
Na drugim roku . . . . 20 — — — 1 19 --- 1 -— 19
Na trzecim roku .
Na praktycznym kursie aku-

24 --- — 4 20 4 — — 20

s z e r y i ...................................... 13 -- 4 3 i 5 7 1 -— 5
Na kursie dla akuszerek 23 --- - 2 15 --- fi lfi — i 0

U w a g a .  Na pierwszym roku znajdował się między zwyczajnymi 
uczniami także jeden felczer. Akuszcryę wykładano tylko 
słuchaczom, którzy zdali rygoroza z clnriirgii.

W y k ł a d a n e  p r z e d m i o t y  w  k u r s i e  z i m o w y m .  
A )  P rzed m ioty  zw y cza jn e .

Na pierwszym roku.
’ Anatomia deskrypcyjna , pięć godzin na tydzień.

Fizyka medyczna, pięć godzin ,na tydzień.
Na drugim roku.

F izy o log ia , tudzież ogólna patologia i therapia, dziesięć g o ­
dzin na tydzień.

Na trzecim roku.
Specyalna medyczna patologia i therapia tudzież praktyczna na­

uka medyczna u łóżka ch orych ,  dwanaście godzin na tydzień, __
specyalna cbyrnrgiczna patologia i therapia , tudzież nauka o instru­
mentach do operacyi i bandażach i praktyczna nauka cbyrnrgiczna 
u łóżka chorych dwanaście godzin na tydzień; nakoniec sądowa 
medycyna, pięć godzin na tydzień.

B )  P re le k e y e  n ad zw yczajn e .
« )  Topograficzna anatomia, dwie godzin na tydzień. 
l>) O postępowaniu przy ratunku w letargu i w nagłych niebezpie­

czeństwach ży c ia ,  jedna godzina na tydzień, w niedziele. 
c) Denlyslyka, trzy godzin na tydzień.

C) N auka tUla ak u szerek .
Teoretyczna akuszerya, po niemiecku pięć godzin i po polska 

pięć godzin na tydzień.
Praktyczna nauka akuszeryi, siedrn godzin na tydzień dla słu­

chaczów , którzy zdali rygoroza z chyrurgii.

K u r s  l e t n i .

AJ P rzed m ioty  zw y eza jn e .
Na pierwszym roku.

Anatomia deskrypcyjua, pięć godzin na tydzień.
Medyczna chemia , pięć godzin na tydzień.
Medyczna botanika , pięć godzin na tydzień.

Na drugim roku.
Farmakognozya, nauka zapisywania recept idyetetyka , dziesięć 

godzin na tydzień.
Teoretyczna akuszerya, pięć godzin na tydzień.
Nauka o zarazach na bydło i polieya weterynarna, pięć godzin 

na tydzień.
Na trzecim roku.

Specyalna medyczna patologia i therapia tudzież praktyczna 
nauka medyczna u łóżka chorych , dwanaście godzin na tydzień.

Specyalna chyrurgiczna patologia i therapia, tudzież praktycz­
na nauka chyrurgiczna u łóżka chorych , dwanaście godzin na ty­
dzień.

B )  P re lek ey e  n ad zw yczajn e.
Topograficzna anatomia ( jak  w  pierwszym kursie.)
Polieya medyczna cztery godzin na tydzień.
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Ogólna i specyalna patologia i therapia okulistyki pięć godzin 
na tydzień.

(') K u rs dla a k u szerek .
Praktyczna akuszerya po polsku i po niemiecku po siedtn g o ­

dzin na tydzień.
Praktyczna nauka akuszeryi dla rygorozantów ( jak w pierw­

szym kursie.)
Język naukowy w tym zakładzie jest niemiecki z wyjątkiem na­

uki teoretycznej i praktycznej akuszeryi dla akuszerek, którą w y­
kładają w języku polskim i niemieckim stosownie do tego którym 
z  tych języków mówią uczennice.

W  pierwszym kursie wykładano ten przedmiot po niemiecku dla 
dziewięciu a po polsku dla ośmnastu uczennic; w  drugim kursie dla 
ośmiu uczennic po niemiecku a dla piętnastu po polsku.

Cwymnaz} a.
Z  czternastu gymnazyńw zostających pod dyrekcyą c. k. gali­

cyjskiej krajowej władzjHkzkolncj należy dwanaście do kraju koron­
nego Galicyi, jedno do wielkiego księstwa krakowskiego a jedno do 
księstwa Bukowiny. Zupełuemi wyższemi gymnnzyaini o ośmiu kla­
sach są obadwa gymnazya we L w o w ie ,  tudzież gymnazya w Prze­
myślu, Tarnowie, Krakowie, Sam borze, Stanisławowie, Tarnopolui 
Czerniowcach. Gymnazya w Brzeżanach, B uczaczu , Rzeszowie i 
Sączu mają po sześć klas , nakoniec jest  w Bochni tylko niższe g y -  
mnazyum o czterech klasach.

Data statystyczne każdego gymnazyum z osobna w roku szkol­
nym 1853 podajemy w następujących wykazach tabelarnych.

V II.

1 . L w o w sk ie  gym nazyum  a k a d cm iczn e .

S t a n  n a u c z y c i e l i L i c u c z n i o w
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Dyrektor ................................ ___ 1 I. 70 5 75 14 31 30
9 0

24 31 — 20 2 46 29 *
It. 71 ♦>O 74 8 46 <w U 16 46 — 12 1 35 39 'O

R zeczyw istych nauczycieli ----- 4 UL 52 *>O 55 11 27 1 i
9 9

20 27 1 7 3 24 31
>4 , •

Suplentów ............................... 4 10 IV. 57 l 58 9 27
9*1

19 27 — 12 3 32 26
Nauczycieli podrzędnych . — 6 V. 57 2 59 10 26 £  O 25 26 — 8 3 36 23

VI. 59 — 59 21 26 26 27 — 6 5 24 35
VII. 65 — 65 22 30 J ó 30 31 .— 4 16 30 35 Z  ®
VIII. 51 — 51 17 26 b 25 26 -  ■ — 30 25 26 ź

5̂
O g ó ł e m ......................... 4 21 - 4y2| 14 496| 112 239 145| 185 241 1 69 | 63 252 244

U w a g a :
Duchowni członkowie gremium nauczycielskiego są księża św iec­

c y ,  z których jeden rzymsko-ketolickiego a trzech grecko-katoti- 
ckiego wyznania. W  liczbie podrzędnych nauczycieli objętych jest 
także izraelicki nauczyciel religii, który udziela nauki w dwóch od­
działach; do pierwszego oddziału należą uczniowie niższego a do 
drugiego uczniowie wyższego gymnazyum. Izraelicki nauczyciel re­
ligii pobiera z lwowskiego żydowskiego funduszu domestykalnego 
Stałą remuneracyę roczną w kwocie 200 złr. n i .k . ,  ale jest obowią­
zany udzielać nauki religii lakże uczniom wyższych zakładów nau­
kow ych  we Lwowie.

7j pomiędzy 145 uczniów wykazanych pod rubryką innych na­
rodow ości  było 70 N iemców, dwóch Czechów, trzech W łochów , j e ­
den W ęgier  i 04) Żydów.

Z  dydaktrów wpłynęło z tego gymnazyum do funduszu szkol­
nego 3329 zlr.rn.k. a z taks przyjęcia , które przeznaczone są na 
pomnożenie środków naukowych, zebrano 733 złr. in. k.

Do egzaminu mulurilalin z końcem roku szkolnego zgłosiło się 
29  uczniów publicznych i 12 eksternistów, z  tych jednak repro- 
bowano przy egzaminie sześciu uczniów publicznych i czlerech eks- 
ternislów. Zdało przeto egzamin 31 uczniów. Na póiroku repro- 
bowano siedmiu, jednego na r o k ,  a jednego nazawsze.

Opró cz obowiązujących przedmiotów naukowych udzielano wtem 
gymnazyum naukę języka polskiego, francuzkiego i w łoskiego, tu­
dzież kaligrafii i śpiewu. Naukę polskiego języka pobierało w pier­
wszym kursie 3 7 ,  w drugim 33 uczniów; na język  włoski uczęsz­
czało w I. kursie 1 7 ,  w II. kursie 8 ;  na język  francuzki w I. kur­
sie 28 w II. kursie 21 uczniów. Kaligrafii uczyło się na I. kurs 
230 a na 51. kurs 151 uczniów. Śpiewu uczyło się na I. kurs 68], 
na II. kurs 63 uczniów.

Oprócz języka niemieckiego, który jest językiem naukowym, 
uczą w tern gymnazyum języka halicko -  ruskiego jako przedmiotu 
obowiązującego. Jednak na mocy ustawy z dnia 30. kwietnia 1852 
mogą niektórzy uczniowie wyjątkowo być uwolnieni od nauki tego
ję z y k a ,  a natomiast uczyć się języka polskiego. W  upłynionym r o ­
ku szkolnym uwolniono w  ten sposób dwunastu uczniów tego g y -  
mnnzyum od nauki języka halicko -  ruskiego.

Ten zakład posiada następujące zbiory naukowe : bibliotekę li­
czącą 1200 t o m ó w , 136 chemicznych i fizykalnych aparatów. Do 
historyi naturalnej: 938 egzemplarzy owadów i żyjątek, 572 egzem­
plarzy roślin, 567 minerałów i 13 modelów krzyształów. Do na­
uki jeogralii:  31 map ściennych, 10 atlantów i dwa globy. N ako­
niec 27 sztuk matematyczno- stereometrycznych figur.

. (D a ls z y  ciąg n a s tą p i . )

11 j l t iu  iirxywoseii 1 w yw od u  w a żn ie jszych  to w a r ó w  w  m iesiącu  
styczn iu  1 8 5 ^

Podziałem według porządku w nowej taryfie z 1. slyeznia 1854.
( Obacz Nra 3 ,  14 i 15 Dodatku tygodniowego.)

P rzy w ó z  do kraju*

W  p r o w a d z o n o do Galicyi w Kra­
kowskie

na Buko­
winę W  p ro w a d z o n o do Galicyi w Kra­

kowskie
na Buko­

winę

waga na funty i waga na funty
64.07K a k a o ......................................„ 3,40.55 55.a* — Cukier rafinowany 10,35.43 10.42.8i

Kawa i surogafy . . . . „ 60,46.05 57,45.15 3I,23.oo Tyloń i fabrykat, tytoń.. . 1.3 7 17.24 66.20
Korzenie pospolite . . . . . 11,47.08 11.97.12 3,02.5 o Pszenica , orkisz . A 21414,42°° 6293,70.00 7718,30.oo

—  przednie ,. J.48 ni 5,30.40 85.04 Hreczka, proso, kukurudza,
—  najprzedniejsze . „ 1 2.82 19.80 7.08 żyto . ................................ n 12403,25.5I! 4618,49.25 17469,25.°'’

Owoce południowe przednie ,, 39,20.00 17,16.02 15,15.60 Jęczmień, s łód , owies . 1345*8,OO.00 1295,60.oo 6267,00.oo
—• —  pośledniejsze ,, 123,68.77 65,36.oo 18,37.go • ...................................... A 30,81.os 189,72.25 3,29.37
—  —  pospolite . ,, 9,02.oo 15,92.oo 1,57.72 Mak a i mlowo . 79,99.02 451,41.oo -—

H e r b a t a ............................................. 111,24.78 15,96.50 73.58 Rośliny i nasiona olejne
”

61,32.oo 299,11.6* 70.oo
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W p r o w a d z o n o do Galicyi w Kra­ na Buko­
kowskie winę

Waga na funty
423,67.60Nasionka i nasienie koniczyny 55 90.40 —

Jagody, liścia , nasiona inne 
Ryby świeżych . . . .

55 68,96.oo — 13,81.oo
55 77,43.54 — 25,83.38

Ś l e d z i e ..................................... 57 41,63.90 312,26.20 12,76.15
Ryby przyprawne. . »

35,17.45 5,38.54 3,95.27
W o ły  i byki . . . . .  sztuk — — 292
K row y  i ja łówki . . . . 57

1 — —

O w c e ............................................ 55 — 1 —

Ś w i n i e ..................................... 77 124 6 1294
Konie i źrebięta . . . . 77

35 7 16
wagą na funty

189,93.80Skóry niewyprawne . . . 77 — —

—  niewyszezególnione . 77 3,85.oo 6.25 38.oo
F u tra ............................................ 77 6,23.09 4,84.45 7.50
Tłuszcz , ł ó j ......................... 77

776,38.00 — 50,54.67
Oleje i o l i w a ......................... 77 9,54.23 5,66.93 9,34.50
Olej terpentynowy 7? —■ 9,10.oo —
W ó d k a ,  arak, rum . . . 77 38,42.20 18,25 —
Likwory, eseneye . . . . 77 9.80 1,38.00 4.48
W ino butelkowane . . 77 3,51.ss — 2,24.90

—  w beczkach 77 l,89.oo 7,88.oo —
—  mołdawskie. . • ■ 77 — — 258,81.75

stóp Lubieżnych
Drzewo na opał . . . . 77 7,508. — 80,64.

—- uwzględniane dla prze­
wozu lądem . . . . 77

77

> 784 19,113 11.328.
B u d u le c ...................................... 184 — 405

—  uwzględniony . 77 — 1741 102
Waga na funty

4,69.12
201,38.oo

1,48.00Farby, koszcnila , indygo . 77 —
Ż e l a z o ..................................... 75 — —
Bawełna surowa . . . . 77 33,43.oo — 4,96.oo

77 — 82,30.oo 1742,58.71
Przędza bawełniana i wala 77 0.84 — 11.14

j__ —  bielona 77 6 ,20.12 2,43.oo 3.64
___ farbowana 15 7,61.32 14.17 2,77.31

Towary bawełniane poślednie 1) 2.00 — —
__ —  pospolite . 15 5,27.24 11.37 15.99
—  .—  przednie . 15 70.60 23.50 2.80
—  —  najprzedniej­

sze 57
7.oo 1,66.54 -—

Tow ary lniane najpoślcdniej-
43.oos z e . . . 55

W y w ó a

W  y w i e z i o n o z Galicyi z Kra­ z Buko­
kowskiego winy

stóp kubicznych
Drzewo na opał....................... ...... 8,568 --- _—

___ uwzględniane przy
transporcie lądem . „ 3,430 —

Budulec p ros ty ......................... ...... 275 --- 100
waga na funty

Chemiczne preparatu, po­
taż ............................... ...... « „ — 10,30.oo —

Kruszec, Kobalt „ 118,94.oo 500 .52 .oo --~

OO. T r i
II s t e p  z  l i i s t o r y

P isa ł  Karo 
( Obacz Nr. 13 1

W e dwa lata po pierwszej redemcyi, śród ciągłych prac i trosk 
około rozszerzenia budynku klasztornego , podjęto drugą podohnąż 
wyprawę. Przewodniczył je j  znowu poprzedni Redemptor, x. Michał 
a S. Maria  , z swoim socyuszem. Znaczniejsze ja łm u żn y , uzbiera­
ne przez x. Redemptora po różnych domach szlacheckich, a osobli­
wie w Grodnie, u obojga królestwa i panów dworskich , dostarczy­
ły  środków do wykupienia większej liczby nieszczęśliwych. Innym 
jednakże trybem miano postępować tym razem. Zarzucając poprze­
dniej wyprawie zbyteczne narażanie się na osobiste niebezpieczeń­
stwa , zalecono teraz obudwom wykupicielom, dopełnić dzieła za 
pomocą wysłanych naprzód tłumaczów. Dla zasięgnięcia rady w tej 
mierze , wstąpili obaj Redemptorowie po drodze do hetmana W . Kor. 
Stanisława Jabłonowskiego. Znajdował się u niego kozak dworski, 
nielylko z imienia, jak  dziejopis trynitarski donosi, lecz i z cha­
rakteru—  Barabasz. Ten dowiedziawszy się, że O jcow ie , skutkiem 
rady powziętej , mieli z Czerniclicy koło Zaleszczyk -wyprawić tłu-

W p r o w a d z o n o do Galicyi w  Kra­
kowskie

na Buko­
winę

Waga na funty 
Towary lniane pospolite . . „ 14.08 3.80

—  —  przednie . 55 1.00 2.80 —
Towary wełniane poślednie 55 2,15.00 1.30 4.48

—  —  pospolite 55 9,88.65 18,58 3.78
—  —  przednie 55 1,96.30 10.60 ---

—  —  najprzedniej­
sze . 55 11.15 0.65

Towary jedwabne przednie 55 1,09.65 38.97 0.77
—  —  pospolite 55 37:37 9.91 7.30

Suknie i ubiory pospolite . 55 9.21 99.82 —
—  —  przednie 55 48.50 26.35 —
—  —  najprzedniej­

sze . . 55 14.27 12.05
Towary papierowe 55 76.35 87.80 —
Towary kuśnierskie surowe 55 1,55.70 — 3.08

—  —  gotowe 55 1.00 — —
Skóry p r o s t e ......................... 55 3,54.23 26.06 61.88

—  przednie . . . . 55 ■— 2 4 . i l ---
Tow ary skórzane pospolite . 55 l ,56.oo 45.oo ---

—  —  przednie . 55 99.05 51.64 ---
Towary kościane fiszbinu . 55 |5.oo — ---
W yroby  kościane . . . . 55 11.90 64.80 ----
W yro . drewniane najpośled. 55 25.oo I 8.00 0.76

—  —  poślednie . 55 7.45 10,94.68 ---
—  —  przednie 55 — 7.52 _
—  ■—  najprzedniej­

sze . 15 6,57.38 6,12.83
W yroby  gliniane najpośle- 

dniejsze . 55
_ 2,03.oo

—  —  poślednie » 3,19.oo 6 1.62 35.79
—  —  pospolite 55' 14.«g 37.00 14.04
—  —  przednie 55 — 1.00 —
—  —  najprze­

dniejsze 55 13.96 94.85
W yroby żelazne najpośle- 

dniejsze . n 1,55.93 77.16 25.08
— • —  poślednie . » 1,21.00 l,75.oo —
—  —  przednie 55 3,30.50 4.04.42 18.30

W yroby  z kruszcu . . „ 55 1,37.41 28.70 71,40
Preparata chemiczne płynne 55 4.30 —

—  niewyszczególniane 55 14.oo 2,53.8? ---
M y d ł a ......................................

55 41.36 — 0.55
K siążk i, mapy, muzykalia . 55 43,89.00 15,33.00 15,99.47

gran icę .

W  y w i e z i o u o z Galicyi z Kra­
kowskiego

z Buko­
winy

waga na
W e ł n a .....................................

funty
W 65,16.oo

•

W yroby żelazne najpośle- 
dniejsze . 5?

_ 47,05.oo
—  —  poślednie . 55 10.67 — 8,14.oo
—  —  przednie . i K l . O O — 40.oo

Brobiazgi, p le w y ,  ceg ły ,  
gn o je ,  trociny, czerep 
gliniany i szklamiy . . 237,00.oo — —

l i t a r z e .
m i a s t a  L w o w a .

S za jn o  cha. 
i 15 Dod. tyg. )

maczy z pieniędzmi do Kamieńca , rozporządził dziesięciu poufnych 
kozaków , którzyby ich rozbili. Jakoż w istocie, dostawszy się p o ­
tajemnie wraz z księżami do pomienionego miasteczka, wybiegli ra­
busie, na spotkanie wyprawionych ztamtąd t łum aczów , napadli i ch ,  
odebrali pieniądze i poczęli uprowadzać związanych. „Z d a rzy ło  się 
przecież miłosierdziem boskiem“  —  opowiada kronika klasztorna —  
•5że jeden z tłumaczy wyśliznął się z rąk hultajom, i pospieszywszy 
do x. Redemptora w Czernielicy , wszystko co się stało, rzetelnie 
opowiedział. Struchlał na taką nowinę wraz z swym towarzyszem 
0 .  Michał; a nie wiedząc co czy n ić ,  udał się najpierw do Boga a 
potem do komendanta chorągwi, stojącej właśnie w miasteczku. 
Temu rzecz całą p rze łożyw szy , otrzymali Trynitarze kilkunastu żo ł­
nierzy do ścigania z łoczyńców. Odważni wojownicy przetropili w szy­
stkie przyległe g ó r y ,  doliny i kry jów ki,  lecz dla wielkiego mrozu 
i wiatru z śniegiem , nie zdołali żadnego upatrzeć śladu. Już tedy 
nazad powracać miano , gdy nagle jeden z pomiędzy nich spostrze-

*
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że , iż z niezbyt dalekiego jaru wybuchał w górę slup dymu. Tosa- 
mo i drudzy oba c z y  u s z y . domyślili się jakichś niebezpiecznych ludzi 
przy odludnem ognisku, i caemprędzej skierowali w tę stronę. Zna­
leziono wkrótce wszystkich dziesięciu bezbożników dokoła ogn ia , 
z powiązanymi tłumaczami opodal. Nie było sposobu ucieczki lub 
oporu. W zięto  wszystkich bezbronną garścią, związano ich temi 
samemi sznurami, z których uwolniono tłum aczów, i odszukawszy 
po kieszeniach zbójeckich całej sumy trynitarskicj, oddano jeszcze  
tegoż  wieczoru pieniądze uradowanym Ojcom a bultajów pod sąd. 
Powtórna pomyślniejsza przesćtka pieniędzy i tłumaczów do Kamieńca 
wyjednała tam bez trudności trzynastu nowym niewolnikom upra­
gnioną swobodę. Przybyłych z tłumaczami do ł 'z crn ie l icy , przyjęli 
0 0 .  Trinitarze pod sw ą dalszą opiekę. Poczein posilonych,,odzianych, 
wyspowiadanych, wprowadzono znowu z tą samą ceremonią do świą­
tyni trynitarskicj we Lwowie. Dedykację tej drugiej redciuryi otrzy­
mał król Jan 111.

Pomyślny wpływ , jaki obiedwio pierwsze rcdempcyc sprawiły 
na usposobienie ludności względem zakonu , zachęcił do tein gorli­
wszych  usiłowań na przyszłość. Już w roku następnym 1691. od­
była sic nowa w ypraw a, równie szczęśliwym nbłogosiawioiia sku­
tkiem. Prowadził ją  znowu a . M ich a ł. za pomocą znacznie wię­
kszych funduszów- Podczas gdy obie poprzednie rcdempcyc razem 
tylko 11.727 zip. wydać mogły na o k u p ,  obecna trzecia miała do 
rozrządzenia blisko 34.000. Nadto otrzymali Bedemplorowie od 
rzeczypospolitcj ośmuaslii jeńców latarskie.b do wymiany z małym 
dodatkiem za uicwolr.iki clirześciańskie. Dzięki tym podwojonym 
środkom , wykupiono tym razem za pośrednictwem tłumaczów bez 
żadnych zresztą p rzygód , 43 krańców w Kamieńcu. Znajdowali 
się pomiędzy nimi bez różnicy szlachta i chłopi, m ężczyźn i,  kobie­
t y ,  dzieci. Byłafo jedna z najświetniejszych redempcyi. W prow a­
dzona z zwykłą ceremonią do L w ow a , przypisana hetmanowi 4V.lv., 
Stanisławowi Jabłonowskiemu , poparła ona skutecznie dalsze stara­
nia Ojców około rozszerzenia swego klasztoru i zakonu w tern mie­
ście , owszem w odleglejszych prowineyach Polski.

W róćm yż  teraz na chwile w progi ubogiego konwentu w pobli­
żu bramy krakowskiej.

V . W z r o s t  k laszioru  i zakonu.
Zawsze jeszcze  przybytek trynilarski we Lwow ie wyglądał ra­

czej jako dom ludzki niż boży. Zgrom  a ó zając a się na nabożeństwo 
publiczność musiała przestawać na kościółku , mierzącym 15 sążni 
wdłuż a 11 w s z e r z .  Pozwolił wprawdzie Król przykupić 4 sążnie 
gruntu z ulicy i nabyć jeden z przyległych domów, aloli nowy spór 
z miastem o 500 z łp .,  zażądanych przez magistrat w wynagrodzenie 
podatków , jakie przejściem kamienicy Dynowicza w ręce duchowne 
odpadły miastu, nie dopuścił korzystać z pozwolenia. Dopiero w r. 
1 6 9 0 ,  t . j ,  w 10 lat po instalacji TricKcfrzy przy ulicy krakowskiej, 
zaniosło się na lepsze. Zgłosił  się wtedy do Superiora klasztoru 
właściciel jednej z poblizkich kamienic, oświadczając zamiar sprze­
dania jej za pół ceny. Podobała się la ofiara leni bardziej, iż lubo 
dom stręezony nie przytykał bezpośrednio do budynku try ni ta es kiego, 
była przecież nadzieja zamieniać go za inny, bezpośrednio przyle­
g ły ,  a w posiadaniu xx. Karmelitów trzewiczkowych będący. Przyję­
to więc p rop ozyc ję  pobożną i kupiono w półdarmo kamienice, zna­
ną pod nazw ą: ,,Marchwiami.“ Dla uspokojenia sic zc strony mia­
sta , z łożyli Trinitarze naw et owych 500 z łp . , które cokolwiek przy­
jaźniej natchnęły miasto Beszię oporu zwalczyła szczęśliwie oko- 
iiczność następna : Po .śmierci króla Jana w tymsamyin roku , za-
wiazała się jak wiadomo, konfederacja w o jsk ow a , mająca na celu 
wymuszenie sobie zaległego od dawna żołdu. Jeden z oddziałów 
wojska zkonfederowauego obiegi naszą stolicę Busi, zniewoloną do

wypłaty 50.000 zip. kontrybucji. Miasto nie miało pieniędzy. P izy  
wytężeniu wszelkich środków doraźnych zabrakło jeszcze  kitka ty­
sięcy. 44’ tukiem położeniu OO,Trynitarze ofiarowali pożyczkę; By- 
łato pomoc, z nieba. Obowiąznfo sio miasto zw rócić  ją niechybnie 
na bożenarodzenie. Gdy to nadeszło , niebyło znowuż pieniędzy. 
4Vypadło układać się z Ojcami. Ci stali mocno przy swojem pra­
w ie , i albo wypłatę długu albo odstąpienie kamienicy Marchwianej, 
z pozwoleniem zamiany za przyległy dom karmelicki i przydatkiem
owych 4 sążni gruntu warunek pokoju położyli. Jedenz u licy, za
z rajców miejskich, skrycie przychylny Trynitarzcm, dopomógł im 
w lej sprawie przez umyślne zaniedbywanie publicznej w mieście
składki na spłato długu. Przyciśiiiono znienacka miasto musiało 
uledz. 44 rosa  1698 powiększyła się posiadłość klasztoru kamieni­
cą Marchwianą, wymienioną wkrótce za karmelicką i kawałkiem 
gruntu z ulicy.

Tymczasem, w r. 1697 zdarzył sic niespodzianie inny, równie 
korzystny przyrost. Za wyłączną prawie pomocą kasztelanowej 44'o- 
iyńskięj, Anny Wielhorskiej , nabył klasztor od mieszczanina Moraw - 
ca drugą przyległą kamienicę, wznoszącą sic od strony Zamku N iż ­
szego. Byłto tylko początek coraz znamienitszy cli ł a s k , jakiemi 
rodzina 4Vielliorskich potężnie odtąd wspierać zaczęła klasztor. 
44'krótce sam kasztelanie wołyński, syn Anny, przywdział sukienke 
trynitarską we Lwowie. Do kilkuletniej służbie, w zakonie r. 1701 , 
dostąpił on pierwszy z Polaków godności Superiora, czyli jak prze­
łożonych lwowskich podówczas zwano, Ministra Prowincjała. Z  mi­
łości dla syna utworzyła kasztelanowa wołyńska konwentowi św. 
T ró jcy  wszelkie źródła swoich dochodów. Ułatwiwszy mu poprze­
dnio zaktipno owej kamienicy [Morawcowej , łożąc bez przerwy' zna­
czne jałmużny na porządki i ozdoby kościelne, zasłużyła sie cna da­
lej pospołu z synem , fnmlacyą statuy P. Jezusa Nazarniiskicgo. 
W racając z nowicjatu w M; drycic , przyw iózł był kasztelanie W o ­
łyński w r. 1696 kopię statuy Chrystusa Pana, znajdującej się w ma­
dryckim kościele Trynilarzy , a wsławionej w całym kraju cudami. 
Kosztem 4Vielliorskicli znalazła taż kopia wspaniałe umieszczenie u 
Trynilarzy lw owskich, otrzymała iu u dusz cotygodniowej mszy z na­
bożeństwem do Przenajśw. Sakramentu , i zaczęła także słynąć ła­
skami. Czem jeszcze  bardziej ujęta kasztelanowa, powzięła zamysł 
wyśw iadczyć klasztorowi swe główne dobrodziejstwo, t. j. nowy 
z gruntu wybudować mu kościół.

4V tym czasie odprawiali Trynitarze nabożeństwo w nowej świn- 
tyńce. przeniesionej z pierwotnego miejsca do świeżo naby tej kamie­
nicy Marchwianej. Byłto przybytek cokolwiek obszerniejszy, mie­
rzący 30 sążni d ługości, a 18 w szerz , zawsze jednak zbyt ciasny 
dla coraz większego napływu ludu. Również więc temu ludowi po­
bożnemu jak i 0 0 .  Trynitąrzom zadość uczynić pragnąc, przystąpiła 
kasztelanowa W ołyńska do fuudacyi okazalszego kościoła. Trwała 
budowa przeszło dwadzieścia lat. Uroczyste założenie kamienia w ę­
gielnego odbyło się dnia 8. w rześnia r. 1708. W  listopadzie r. 1721. 
umieszczono Przenajśw. Sakrament w nieukońezonej jeszcze  świąty­
ni. Otwarto ją  zupełnie dopiero dnia 12. czerwca 1727. K on se- '  
kracya zaś nicnasląpiła wcześniej jak 16. września roku p. 1731. 
W  tym wieloletnim przeciągu czasu umarła bogobojna fundatorka. 
Nic położyło to przecież końca je j łaskom. Jużto bowiem je j  syn 
Try nil a r z , obrany temi czasy powtórnie prowineyałem, jużto brat 
jego  44 acJjtw , piastujący kasztelaństwo wołyńskie, jużto wreście in ­
ni członkowie i brataniu rodu W iclhorskich . wspierali nieustająca 
nigdy hojnością fundacje pobożnej matki. Za tę dziedziczną szczo ­
drobliwość otrzymała cała rodzina w pamiętnikach zakonnych na­
z w ę :  ..wiekopomnych fundatorów i patronów klasztoru.

(Ciąg' dalszy n as tąp i .) -

liiiiaaaolialiłtt. ,H. I ii SIS i 1778.
I*r*yvvilej na za łożen ie  w si.

M (i ) ł (o s ) ty u  B (o )że ju  My W c l ik ( j )  Kniaź wedomo
czinim kożnomu dobro| mu kto koli na ses list’ [mzrit ażejjesmo 
dopustili saditi scło | Siniażuju Łuku na syrom koreniu p o d o i -  
s k o i  zemli u kamcneckom powie|tie meżi rickami M o r a s z k a n i i  
do bereha Moraszki senkowskoi z liesom szto | zowut Stryjuw lloli 
is kulikowymi liwski aże po tolia lute upadajel’ Moraszka | sćnko- 
wskaja u Moracliwu weliluiju Wasilcwi Karaczowskomu słuzie | Na­
szemu a dali|jesmo jemu zowsimi liesy i z dubrowami i s poliami| 
i z sienożatmi i z łubami i zo wsimi pożilki jemu i dielem je,bo [ i 
wsim jelio potomkom na wieki wiecznyje. Tojjesm o uczinili s Pa- 
ny Badami | Naszimi za jelio wiernyi poślubi i na liepszuju wiedo- 
most;’ peczat" Naszu kazali|jesmo priwiesiti. Pisań list’ u P olot*  
sku | lieta od rożesta Cb(eisto)wa Tisiaeznolio  Trisotnolio  
O śm desitilo ho Ti*«‘tt*Sio, m(iesiajca maja piatolio dnia:  —

Podpisu  nic m a, p ieczęć  zaginęła. — 
In C (as l)ro  L a  t i c o  vi  en (s i)  F (e )e ( i )a  3 p (o s )t  Dfominijeani | 

Lactarc 0 (n  adragesiinajlem v (i_ )d (c l i )c (c )t  die 31. Men(sis) | Mar­
ty A (nn)o  D(omiuij 1778 introcontentis Privilegy ad Acta Offiey 
p (rae )scn (t is j  suseepta [ Oblata.

Z  fanki B oskiej M y  \Vtelki Kniażę f U / A o ii‘ fl oznajmiamy 
każdemu uczciwemu, który kiedy ten list ogłada : iżeńwy pozwo­
lili założyć wicó B & nittzia  f j i t k e  na noitkźnie ziemi p o d o l ­
sk iej w pow iacie kamienieckim miedzy rzekami M o r a c h w a m i  
do brzegu M oraehw y syńkoianhiej z łanem Stryjów  Bóg zwanym, 
i kuhkowem i laskami aż potarł, gdzie wpa(la\Morachwu scńk<>- 
wnka w Morachwę wielka  , W asylow i Karuczownkiewu słudze 
Naszem u, a daliśmy mu ze wnzyslkiemi lasam i, dąbrow am i, 
połami, fąkami i ze wszysikiemi pożytkami dlań, dłu dzieci i 
■wszystkich potomków jego  na wieki wieczne. Tośm y uczynili 
s  B on y Radam i N aszym i za jego wierne posługi, a dla w ię­
kszej p ew n ości pieczęć Naszą przywiesić rozkazaliśm y. Pisano  
w M *a -ia ęk u  łata od Narodzeniu Chrystusa Pana V l fs h iC  
T f z y s f t !  O ś m tlz  ic s in f ; ' F r z e e i e g o  , miesiąca maja dnia 
piątego.

Przypisek  na m argines ie  z lewej s truny:
W  grodzie l a t y  c z e w s k ie  w e wtorek po niedzieli środopo- 

stnej f.j. dnia ii Ig o  mieniąca marca rolcu P ań sk iego 1 7 7 8  p rzy ­
w ilej wewnątrz w yrażony od aktów Urzędu niniejszego podany i 
wciągnięty.

W edług  oryginału pismem cerk iew nem  na pergaminie wypisanego, którego Zakład Narodowy imienia Ossolińskich l tedakcyi  udzielił . 
W e Lw ow ie  3go k w i e t n i a  1854. Wolański.

Główny Bedaklor JM, S x J ' j Ł e i ! k n v a  S n H y n i . 7i c. k, galic. Drukarni rządowej.


